
Ner 24. ROK 1845. CZWARTEK 30 STYCZNIA.
sibm!
HSśi liSil iJ?™ 5*«*

s S  ftss m

p i s m o  to  w y c h o d z i  c o d z i e n n i e  o p r o c z  n i e d z i e l  i B 8 jŃ & f j R & 8 S % ł  Z a l i c z e n i e  ua  t r z y  m i e s i ą c e  z ł o t y c h  d z i e s i ę ć  

ś w i ą t  u r o c z y s t y c h  w  d r u k a r n i  S t a n i s ł a w a  l s i e s i ę c z n , e  z ł o t y c h  c z t e r y ,  n u m e r  p o j e d y n c z y

G i e s z k  o w s  k i e g o .  “. M I I S I ?  g r o s z y  d z . e s i ę c ;

GAZETA KRAKÓW
O B S E K W A C Y E  M E T l t 0 U G I . 0 G 1 0 7 . iN E.

Dzień t ia r .  do 0" K. 
odziua w miar .  pary/..

Stop. ciepła 
pudł. Keau.

Psycho
m etr  , W i a t r Stan Atmosfery

Zjawiska napowietrzne 
różne uwagi

•i 20 8. 371 
29 21- 8 .  SOS 

10| 9, 8 5 t

— 1, 2 : 1 ,  74 IM. W s c h o d n i  sła-by 
0 ,  0 j 1 , 94 1*1. Zachodni  ś redn i

— 1, i> | l , 5 1 ; Z  P i . Za chód .ii słaby

rocJnnn ino 

C hm urno
D eszcz  i Śnieg'

XI i a t i  o  i m  o s e t  l i r a j  » « « ■ .

K  P. A  K  o  w .

Na wczorajszym Balu w sali redutowej , z 
którego trzecia część przeznaczona była na do
chód Towarzystwa Dobroczynności,  znajdowa
ło się do irzechset  osób. Bawiono się do 4 
z rana.  Piękne kontradanse ż motywów opery 
C ó r k a  p u ł k u  z przyjemnością były słuchane i 
t ańczone;  —  niemniej j ak ogniste mazury.— 

Koncert pana J. Kraus dany będzie dopiero 
w poniedziałek; —  wczoraj  juź dopytywano 
się o loże ;  —  artysta ten śpiewał już  w kilku 
miejscach i z zachwyceniem był słuchany.—  

P a n o r a m a  w  hotelu Drezdeńskim po całych 
dniach jes t  wciąż zwiedzaną-. W krotce nastą
pi trzecia zmiana ,  kto jeszcze drugiej nie wi
dz ia ł , niech o niej uie zapomina. Znawcy po
dziwiają piękność niektórych widoków.— *

W i a d o m o s e i  z a g r a n i c z n e .

— Petersburg  15 S tyczn ia -  —
Duia 29 grud.,  cesarska akademia nauk ob

chodziła 119 rocznicę swego istnienia., posie
dzeniem publicznein, pod przewodnictwem pre
zesa sw oje go , P.  ministra ośw iecenia narodo
wego , rzeczywistego radcy tajnego Uwarowa,  
i w obec licznych gości ,  między któremi zna j
dowali się dygnitarze pańs twa,  członkowie cia
ła dyplomatycznego,  tudzież inne osoby zna
komite.  Po otwarciu posiedzenia, p.  sekretarz 
stały akademii ,  rzeczywisty radca stanu Fuss ,  
odczytał sprawozdanie z czynności w roku ze 
szłym wydziałów: fizyczno - matematycznego i 
ńisioryozno-filologicznego, a p. akademik, r ze 
czywisty radca stanu Pletniów,  odczytał spra
wozdanie z wydz.  języka i li teratury rossyjskiej.

W  końcu p. sekretarz stały oświadczył,  że za uaj* 
wyższein Jego Ges. Mości zezwoleniem,  ce
sarska akademią nauk miała szczęście przyjąć 
do grona swych członków honorowych: N. Kró
la Szwecyi i Norwegii  Oskara 1,- N. Króla Duń
skiego,  Xięcia Szlezwieko-Holszlyńskiego Chry
stiana VIII.; Jego Ces. W .  \V.Xięcia Konstan
tego Mikołąjewiczą.  Oprócz tego wybrany zo
stał na członka honorowego: j enerał  kwa te r 
mistrz sztabu główąego J Ces. Mości,  j enerał  
adjut. B e rg .—  Na otwarte wakause członków 
korrespondentów wybrani zostali: Z  klassy h i
storyczno-filologicznej-. w wydziale H itto ry i  
.i nauk politycznych: Proboszcz Finlandzki,  do
ktor Hipping,  w Wichtisie;  w wydziale F ilo 
log ii klassycznej i  archeologii'. Pruski  radca 
tajny Beck. Sekretarz akademii berlińskiej na
uk: professor uniwersytetu w Je n a ,  Eiohsladt;  
professor uniwersytetu av Lipsku,  Becker.

Jej Ces. Wys W.  xlęźniczka Ołga Mikola- 
jew n a , rozkazem dziennym cesarskim z d. I 
stycznia r. b., mianowana Szefem Elisawetgradz- 
kiego pułku huza rów,  który odtąd ma się na
zywać pułkiem huzarów,  Jej Cesarskiej W y 
sokości Wielkiej Xiężniczki  Ołgi Mikołajewny.

Rozkazem dziopitiym Cesarskim z dnia 31 
grudnia r. z . ,  otrzymali uwolnienie z służby: 
J. X.  W .  jenerał  adjątańt ,  jenerał-leilnanl Xżę 
Adam Wir lembersk i , i zostający w kawaleryi 
pułkownik H a n , ,  z powodu rany , w stopniu je-  
nerał-majora z mundurem i pensyą dwóch t r ze
cich części pobieranego żołdu.

Przez rozkaz dzienny Cesarski z d .  2 4  gru
dnia r . - z . ,  Dowódzca pół brygady pogranicznej 
celnej st raży guber. Augustowskiej . podpułko
wnik Persidzki ,  otrzymał dymissyę w raudzet 
pułkownika z mundurem i całkowitą pensyą.

Przez ukaz Cesarski do kapituły o rd e ró w  , 
W liczbie innych mianowany kawalerem orderu 
św  Stanisława 2ej klassy z koroną,  zostający 
do szczególnych poleceń przy Wileńskim wo-
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jennyra , Grodzieńskim , Mińskim i Kowieńskim 
jenerał -gubernatorze,  liczący się wjeździe pod
pułkownik hr. Rzewuski ,  w uagrodę odznaczo
nej gorliwością stuźby.

—  P aryż  14 tycznia  —
J. des Deb. j e s t  tego zdania ,  źe hr. Mole 

zmienił swe stanowisko z własną szkodą,  a 
przez gorzkie i namiętne obwinienia,  jakich się 
dopuścił,  zniweczył  wyobrażenia, jakie powzię
to o jego rozumie i charakterze.  Sam stawszy 
się ofiarą koalicyi z r. 1838,  robi się teraz na 
czelnikiem koalicyi nowej z różnorodnych ży
wiołów złożonej . i rozwija chorągiew, na oko
ło której wszystkie stronnictwa zgromadziliby 
się mogły. Podobnie wynurza się drugi miol- 
slaryalny dziennik Globe- »Jest to bardzo nie
zręcznie rozpoczęta rozprawa,  pisze ten dzien
nik,  mówiąc do i z by ,  że wszystko to chcą u- 
czyn ić , co czyni pan Guizot,  ale bez posiada
nia energii tego ministra,  tak prawie j ak gdy
by powiedziano do kogo: njeslem zupełnie two
jego zdania,  ale ty jesteś za bardzo lego zda
nia. «' IjU Presse  dotąd powszechnie za naj
przychylniejszy dla Hr. Mole dziennik uważa
n a ,  zdaje się także nie b \ć  zupełnie zadowo
loną z mowy jego ;  jej bowiem pochwały nie 
są z tym zapałem wyrzeczone ,  jakie zwykle 
zawierają dzienniki przychylne dla polityków 
we  Frań cyt, W każdym razie zaszła sprzecz
ność między L a  Presse  a hr, Mole przez t o , 
źe on stanowczo oświadczył się za ścislem przy
mierzem z Angl ią ,  przeciw której ten dziennik 
w ostatnich czasach podniósł swój głos z gwał 
towną namiętnością. Go się tyczy dziennika p. 
T b ie r s , C onsiitutionnel ten właściwie nie po
dziwia hr. Mole,  mówi jednak pochwalnie o- 
pomyślnych jego pociskach na p. Guizot, które 
powinny być zgubne dla teraźniejszego mini
sterstwa.  Zresztą  daje się dość wyraźnie spo
st rzegać zdanie tego dziennika,  źe hr. Mole 
podczas gdv sądzi ,  że dla siebie i swego stron
nictwa walczy,  właściwie dia ant ikonserwacyj- 
nveh pracuje. Wszystkie inne dzienniki oppo- 
zycyjne pełne są pocisków, tylko Siecle  wy
nurza przynajmniej uwielbianie wymowy mini
s t r a ,  lubo co do osnowy mowy mniema,  że p. 
Guizot nie zdaje się sam być przekonany o tem 
co mówił.

Dyplomatyczne i urzędowe dokumenta , któ
re izboin do przejrzenia i .nformacyi. zostały 
przez ministrów udzielone,  dzielą się na dwa 
wielkie oddziały: Olaheiti i Marokkc.

i 7 uczniów z szkoły politechnicznej zostało 
z niej wyłączonych.  ,

Karlisiowski ' jenerał  Zarialcguv przybył z 
Piemontu do Paryża ' , gdzie wydać zamyśla pa
miętniki j enerała Zumalac rreguy , którego był 
sekretarzem.  _

Phare de B ayonne  donosi,  że kilkunastu 
hiszpanów,  którzy mieli udział w puWstaniu do
lin Anso i' Hechto i do Francyi byli się schro
nili ;  teraz na mocy wydanego na ich korzyść 
dekretu amneslyi otrzymali od konsula hiszpań
skiego w Oleron paszporta ii powrócili do swej

ojczyzny. Tam jednak przybywszy,  zostali po
mimo amneslyi do więzienia wtrąceni.

Dz. A lg erie  donosi ,  że cesarz marokański 
haniebnie ukarał  pokolenia , kióre po bitwie nad 

- r z ek ą  Isly zrabowały i ścigały wojsko' pobite; 
kazał  im bowiem oslrzydz brody co w Marok- 
ko jes t  największą hańbą, Trębacz Eacoffier,  
t rzymany dotychczas w niewoli u raaurów, zo
stał teraz wydany konsulowi irancuzkiśjnm wr 
Tangcrze.

idaje s ię ,  źe xiąźę  Nemours nie zaszczy
ca pana TITiersa tak szczerą serdeczną przyja
źnią ,  jak zmarły brat  j ego xiąźę Orleans.

P aryż  15 Styczn iu . Biura izby deput. zaj
mowały się wczoraj roztrząsaniem budżetu na 
rok 1846, Żaden z ministrów nie był obecny. 
Wydatki  ministerstw budowli publicznych i woj
n y ,  prawie we wszystkich biurach były roz
trząsane.  Minister budowli publicznych przy.  
żądaniu kredytu na dozorcow kolei żelaznych,  
dał zapewnienie,  źe w r. ks-Ki następujące ko
leje żelazne będą otworzone do użytku publi
cznego: z Paryża do Belgii ,  z Orleanu do Thours,  
z Orleanu do y ie rz iW,  z Avignonu do Marsy
lii,  z Rouen do Havru,  z Dijon do Chalons,  
z Strasburga do Homnarting. Budżet minister
stwa wojny na rok 1 8 w  ustanowiony jes t  na 
329,733,283 fr.

Hr.  Mole otworzy-ł przed kilka dniami swe 
salony. Widziano tam pp. Salyandy , St. Marc 
Girardin , Montalivet ,  Dupin i Thie rs . ’

Pan Engelhard,  który od rządu francuzkie- 
go ma polecenie udania się . do Berlina dla ukła
dania się z celnym związkiem niemieckim wzglę
dem traktatu handlowego,  zatrzyma się przez 
dwa tygodnie w. Alzacyi , dla porozumienia się 
z izbami handloweini , znakom.temi kupcami i 
fabrykantami względem p r zy z w o^ ń  Niemcom u- 
dzielić się mających.

— L ondyn  15 S tyczn ia . —
Spory kościelne zdają się być tymczasowo 

za ła twione ,  przez to ,  że biskup z Exete r  prze
siał okólnik do duchowieństwa swej dyeceźyi, .  
wzywając- j e , aby w nabożeństwach postępo
wali po dawnemu bez żadnych wznowień.

Dnia 11 umarł tu j enerał  sir Heury Grey,  
p rzeżywszy 81) lat swego wieku i 65 lat służ
by, rządowej.

Na przedstawienie londyńskiego tnissyjucgof , 
towarzystwa względem -zajść na Otahei t i , król 
Filip udzieli! odpowiedź,  która wczoraj tu na
deszła ,  ale dotąd j e s t  jeszcze tajemnicą.

L is t  z  podróży p rzez  G alicye■
( z  P r z e w o d n i k a  H o  I n .  - P r z e m . )

Na p i er ws zym wstępie do Gal icy i  ur l crzv ia  mnie 
nd zw' ,  czajnie piękność powi at u  W ad o w i c k i e g o ;  
kolica górzysta  , ale tak zasobna i zaludniona,  że 
d a ł o  mi s i ę ,  j a k ob y na jpięknie j szą częścią b y ł a



Polski .  Są. okol ice w  -sKi-akowskiem więcej  mal o
wn i c ze j  ale nie wi dać  w  nich tak ogólnej  zaso
bnośc i ,  nie noszą dot ąd ct-cliy tak harmoni jnego 
rozwinięcia' .  U c h o d z ą  też trzy powi at y :  W a d o 
w i c k i ,  Bocheńsk i  i N o w o - ś ą c k i ,  za najbogatsze w  
kra j u .  U d e r z y ł  mnie wi el k i  p o r z ąd e k  budowl i  
d w o r s k i c h  schludność  na ws zy st kic h p o dw ór za c h,  
czystość stajen i b y d ł a  roboczego.  Z  ł a t w o ś c i ą  
przekonać  się mo ż n a ,  Ze o w a  staranność ,  tak zna
na u ga l iey an ,  o ubiory i przyst ojne  z a prz ęg i , r o z 
c ią g a  się na wszyst k ie  gałęzie g o s p o d a r s t w a , i 
wszędzie  tchnie tym s amy m duchem porządku.  
Pod  tyin w.zględem s ł u ż y ć  powinna G a l i c j a  w s z y s t 
kim innym częściom kr a j u  za w zor .  T r z y  w z m i a n 
k o w a n a  p owi at y"  b ędą  mi a ły  wk r ó t c e  koleje żela
z n e ,  k tóre  ich byt  znacznie p o p r a y i ą ,  odbyt  u ł a 
t w i ą ,  ale więcć j  jeszcze zewnętrznie  je o dr óż ni ą  
od reszty G a l i c y i ;  dalsze a l bowiem powi at y ,  k tó 
re s p ł a w i a j ą  zboża , s w e  W i s ł ą  lub Dniestrem,  w  
daleko s ł ab sz y c h s ą  s tosunkach z Wiedniem , h a n
del  a l bowiem w i ą ż e  je raczej  z G d ańs kiem i z O -  
dessą.  W  W a d o w ic k im  spost rzegłem na wj iz d ż i e :  
szczególny p o r z ą d e k  w  dobrach pana Jordana-  L a -  
risza.  B ard z oby m ż y c z y ł ,  aby  ktoś zwiedzi ł  G a 
l i c j ę  w  ten s p o só b ,  jak p, Maxyni i l ian L h e ł m i ń -  
sk Kr ó l es tw o  P o l s k i e ;  i aby n a m. po te m udziel i ł  
nie mniej  w z o r o w e g o  opisu g ospodarst w.  Podróż  
t a ko wa  na dz wy c za j b y  b y ł a  nauczaj ąca , mianwWi- 
cie j eźl iby o pr ócz  p o da wania ^pł od oz mia nu  , umie
szczono t akże  szczegół y  o urządzeniu z a gr odników,  
i k omor ników,  oraz o uj iosażcnui  o i ry ahs tow.  Da
wa ni e  tantiem pod rozmaitym kształ tem pr ze c zy  - 
ula się zap ewn ie  niezmiernie do pobudzenia ener 
gii . pr acowi t ośc i , a ' szczegól nie j  oszczędności  urzę
dników-  S ą  pr zy t em rozmaite inne zbawienne in
s t y t u c j e ,  np.  w  dobrach pa na  Lancko' - ońskiego 
s ą  e me r yt ury  dla e k ono mó w,  j ako też i przepi sa
ne p o dwy ż sz a ni a  pe ns y j  , k tóre  s p r a w i a j ą ,  że mu 
naj lepiej  i i iajwiernićj  s ł u ż ą .  ;

K o le j  żelazna Wiedeńska  nia Dyć d o pr owad zo  
na do B o c h n i ,  lecz od ki lku lat u zna ł  sejm p o 
trzebę przedł użeni a  jej do L w o w a  i m i a n o wa ł  z 
grona swe g o  kommissyę  pod nacze lnic twem xięcia 
L e o n a  Sa pi ecby .  S z cz e g ó ł o w e  jego spr awozd ani e ,  
p r z e ł o ż o n e  s e j m o w i ,  o gól ną  z y sk a ł o  apróbaoyę 
s tanów,  które  got owe  do n a j wi ę ks z yc h  póśwl ęceń 
dla dobra  kraju.  S tara j ą  się- obecnie o n f or mo -  
w a ni e  k ompa ni i ,  któraby  dos tarczył a  funduszu na 
tę b u d j w l ę ;  ma się przvtein nadzio-ję , że  rząd 
r ac z y  ws p o mó d z  ich us i łowania .  Dalsze proj . ikla . 
s ą : ,  p o łą cz e n i e  B r o d ó w  z L w o w e m  przez kolej
ż e l a z n ą ;  a-mniej  da leko  większy  i wa ż ni e j s z y ; p r ze
p r o wa dz e n ie  kolei  przez żyzne Podol e  gal icyjskie 
dę  Cza rn ego  morza.  S ą  to rzeczy,  nad któremi  
od d a w n a  w  Ga l icy i  d e b a t u j ą ,  przeto mnie b a r 
dzo z d z i w i ł o ,  g d ym  w  t ych dniach przeczyt a ł  w 
Gazecie  A u g s b u r s k ie j ,  że  tę myśl  p o d a ł  jakiś nie-  
micc.  W s z a k ż e  ktokol wi ek  zna G a h c y ę  i wic o 
Zupełnej  niemożności  spieniężania p r o d u k t ó w  Po
dola , od d a wn a  upatruje w kolei  żelaznej  j e d y 
n ą  możność  zaradzenia temu. Przebiega jąc  p iękną 
szossę,  ws po mi n a my  zawsze  szacownego  G . o s s a ,  
który  wy na la z e k  Makadatnsa o d g a d ł  i p i e r w s z y  na 
naszój za s to so wa ł  ziemi. Zai ste  bob sną j es t  r z c -  
Czą ,  że g d y  sys tem t e n ,  k t ó r e j  się w  Polsce p icr -  
'W^zy z j a w i ł ,  g d y ż  w e d ł u g  niego G r os s  g ł ó w n y  
gal icyjski  z a ł o ż y ł  gościniec , a którego późnie j  w  
Kr ól e s twie  za silnetn naleganiem hrabi  J ę d i z e j a  Z a 
mojskiego w y p r ó b o w a n o  i na sto ki lkadzies iąt  mi 
tach, z na j l epszy m skutkiem z a p r o w a d z o n o , że 
sys tem len dot ąd  tyle znajduje  p r z e c i wn i k ów  w

Wielkiej  Polsce ;i^itoli nie- lraćmy n a d z i e i , d o ś w i a d 
czeni e ,  jakiego nabędziem p r zy  b ud o wi e  i admi ni 
s t r ac j i  naszych p r y w a t n y c h  m u r o w a n y c h  g ośc i ń
c ó w ,  doda nam zaufania do nas s amy ch  a zarazem 
ujinie w i a r y  w  technikę r c g u l o w n i k d w r z ą d o w y c h ,  
dotąd p o w a ż a n ą  nad mi ar ę ,  póki  się w ł a s n y c h  sił  
nie spróbuje .

W  Gal icy i  jest pe ł no  rzek s p ł a w n y c h  ;  aż  s e r 
ce,rośnie patrząc  na Dunajec ,  Wisłolćę , San.  S p ł a w  
ten dotąd n ad z w yc za j  b y ł  zaniedbanym , w s z a k ż e
0 Sanie dopiero teraz myśleć  poczęto i n iaobl i czo-  
no datąd wszyst k ich trudności  , które w y  pada p r z e 
łamać .  Niema części P o l s k i ,  w ' k t ó r e j b j  • s p ł a w -  
noś.ć i akoko l wick  zak wi t ł a .  Na Wiś le  j edynie  stat
ki  p. Wol ickiego żeg l uj ą  pod  w o d ę , na Dniestrze
1 innych rzekach nic nic w r a c a  poć. w o d ę ; w r e 
szcie i w  W .  Polsce s p ł a w  rzek jest po części  na j 
bardziej  zaniedbanym.  B ar dz ob y  ż y c z y ć  w y p a d a 
ł o ,  a by  szacowne  dzieło S m  o wicckiego przerobio-  
nem i dokońezonem z o s t a ł o ,  i aby  zarazem d o k ł a 
dne- m a p p y  hydrograf iczne  r ó ż n y c h  części  Pol sk i  
og loszonemi  b y ł y .  Z w r ó ć . ł o b y  to u wa g ę  ogól ną  
na tę g a ł ą ź  p r z e m y s ł u ,  ua nieszczęście zbyt  za
niedbaną .

W  Gal icy i  wiele  się dzieje dla l udu rolniczego.  
W  okol icach Pr z em yś l a ,  w  do br ac h xięcia S a p i e -  
c h y  i hr.  T y t u s a  D z i a ły ńf k i eg o  , p o za k ł a da no  sale 
och r ony ,  które k wi tn ą  i" najpiękniei sze -,mają re-  
zultnLa. Z b i e r a j ą  się w  nici l iczne grona dzieci 
m a l e ń k i c h ,  pod dozorem jednej  ty lko  mł od e j  o ch
mistrzyni  , zat rudnionych przez ośrn godzin codzien
nie w ^ s j i o s ó b  na j rozmaitszy.  G i m n a s t y k a ,  kate
c hiz m,  ary t me ty ka  na szczot ach,  ś p i ewani e ,  c z y 
tanie , '  pisanie na p i a s k u ,  wreszc ie  śpiewanie  mo
r a l ny c h piosnek u ł o ż c n y c h  dla dzieci  najmi lej  czas 
im skraca .  Ka ż da  ł a w k a  ma na pięcioro dzieci  
j ednego na d z o r c ę ,  mianowanego z ich g r o n a ,  o d 
powiedzia lnego  za p o r z ą d e k .  Ws zy s t k ie  nauki  i 
z a b a w k i  . dz ie ją  się w  p e w n y m  takcie p o d o b n y m  
do komend y ,  celem zniewalania dzieci  d o . u w a g i  i 
do pos łuszeńs twa.  Ś p i e w o m  n a w e t  l i czbowaniu 
t o w a r z y s z ą  rozmaite j r egu ł owe  g ę s t a ,  które dzieci  
baw ią , a zarazem na tęża j ą  uwagę .  Nigdy nie u -  
ż y w a j ą  kar  c i e l e sn yc h,  n a we t  niepotrzeba stawiać 
■na pokutę ,- tak -się w s zy st k i e  dzieci d-obrzc s p r a 
wu ją .  S k u t k i ,  j akie rozpovvszechnienie takich za
k ł a d ó w  na c a ł y  kraj  inieć może  , p r z e w y ż s z ą  w s z e l 
kie i iadzieje i najśmielsze r a c h u b y ;  d ź w i g n ę ł y b y  
a l bowiem od razu c a ł ą  g e n e r a c j ę  l udu i na w y ż 
s zym p o s t a w i ł y  szczeblu.  Zna j oma  jest r o z pr awa  
pana C i e s z k ó w : k i e g o , k lora  w a ż n y  tfcn p o m y s ł  
r o z w i j a ,  i na g ł ó w n e  punkta  naj jaśniejsze rzuca 
świat ł o.  W a ż n ą b y  atoli b y ł o  r zeczą  pomyśl eć  o 
szkole dla nauczycie lek talćięb sal ochrony ;  w y p a 
d a ł o b y  a l bowiem po g ł ó w n y c h  punkt ach , p r z y  
w z o r o w y c h  o ch r o na c h ,  kształcić! ,  nieustannie po 
ki lkanaście nauczycielek.  N a ś l a d o w a ł b y  'nal eżał o 
w  tej mierze inne zbawienne insty-tuta pedagogiczne 
Mniemam , że  Irzechmies-ęczny kurs  aż  nazbyt  b y ł 
by dostatecznym dla w ł oś c j a ne k  , prosto zc ws i  
w z i ę t y c h ,  a krótszy nawet  dla kobiet  miejskich.  
Potrzeba okaże  się bardzo  wi el ka  , w s za kż e  np. 
same VY. X .  Poznańskie ma ok oł o  ó.oóo: ws i  , a 
pr zes zł o  1 , 000  szkót  norma l ny c h.  G u t  by  l iczba 
sal ochrony  w y r ó w n a ł a  za l edwie  l iczbie szkół ,  
potrzebaby rocznie z jakie 80 nauczycie lek w y 
kształcić ; a przecież  w y p a d n i e  kiedyś  z a k ł adać  no 
ki lka ocbronpk na j ed ną  sz k oł ę  n o r m a l n ą ;  każda 
wi oska  zapragnie  s we j  o c hr o n k i ,  gdyż-znaczoe ko
rzyści  m a t e r y a l n e , j akie  z na j dą  w y r o b n i c y  w o-  
szezędzeniu czasu żonom s wo im , sowic ie  w y n a i . -



4

g r o d z ą  n a k ł a d y ,  tyle* p r z y s p a r z a j ą c  możność za
r ob ko wa ni a .  L e c z  cóż są  te materyal ne korzyśc i  
w  p o rów na ni u  mora l nych?

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .
O d  dn ia  *29 do dnia  30 S ty c zn ia .

B u k o w s k i  E d w a r d  hr. ,  Szmie lk iewicz  D y d a k ,  
H er m a n o w sk i  Wi nce nt y ,  z Polski .

t V y j c c t i a l i  z  K r a k o w a .

M a l a w s k a  Tcressa ,  Brzeski  W ł a d y s ł a w ,  P r z y -  

musiński  L u d w i k  ob. ,  Chode l ska  J u l i a ,  do Polsk ; 

Michalski  Mariano,  Kl uszczyński  J a k u b  ob.,  do G a 

l i cy ! / —  Brzeziński  J ó z e f  cb. ,  O n o  Al bert ,  do Pruss .

Doniesienia Urzędowe.
N ro  76. t

W Y D ł I A Ł  S U R a W  W F . W N J J T R Z > Y Ć h  t  P O L I C Y I  

W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M .

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu.

Podaje do wiadomości powszechnej , iż na 
zasadzie uchwały Senatu Rządzącego z dnia 11 
Listopada 1844 r. N.  5562 odbywać się będz:e 
w  biórze Wydziału Spraw Wewnęt rznych  i Po- 
licyi na dniu 6 Lutego r. b. w godzinach przed
południowych z rozpoczęciem o godz. lOsprze-  
da 5 przez licylacyą publiczną realności pod N. 
193 przy ulicy Poselskiej położonej,  Kapituły 
Katedralnej Krakowskiej własnej.  Cena m  pier
wsze v» ywołanie ustanowiona je st  w  summie 
12 ,000  złp. vadium  zaś przv licytacyi złożyć 
się wjnne w kwocie złp. 1200. Bliższe w a 
runki nadmienionej sprzedaży,  niemniej op.is 
stanu realności powołanej każdego czasu w W y 
dziale Spraw Wewnęt rznych  i Policyi przeirza- 
ne być mogą.

Kraków d. I I  Stycznia 1845 r.
Senator  Prezydujący

K OPFF.

Referendarz L W o lff .

ISro. 316.
TRYBUNAŁ

W olnego N iepodleg łego  i  ściśle N eutralnego  
M iasta. J\rakow u i  Jego Okręgu.

W  skutek wniesionego przez Konslancyą 
Zabjocką żądania o przyznanie jej  prawa do 
spadku po Ferdynandzie Zabłockim urzędniku 
Dyrekcyi Policyi pozostałego z ruchomości jak 
i z summy 2 ,500 złp. z procentami na kamie

n ic y  pod L. 437 w gminie IV. położonej , hy- 
poteczuie zabez|  ecz'onej,' składającego się,  T ry 
bunał na zasadzie artyknłu 12 ustawy Iły poto
cznej z roku 1844 wzywa wszystkich mających 
prawo do rzeczonego spadku aby się w termi
nie miesięcy 3 do Trybunału zgłosili i prawa 
swe udowodnili,  po upływie bowiem terminu

spadek len zgłaszającej się Konstaitcyi Zabło
ckiej matce zmarłego przyznanym i tytuł wła
sności na rzecz jej  przepisanym zostanie. 

Kraków d. 2o Stycznia 1845 r.
Prezes Trybunału,

( l r . )
M A I E R .

Sekr.  Lasocki.

N ro  147
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W zy w a mogących mieć prawo do massy 
Teodora Stanę,ckiego w r. 1838 w wsi Zasto- 
wie w Okręgu W.  M. Krakowa zmarłego z 
kwoty zip. 33 gr.  17 w gotowiźnie w Depo
zycie Sądowym złożonej składającej się, aby 
w zakresie trzech miesięcy zgłosili się z do
wodami prawa ich poprzeć zdolnemi,  po upły
wie bowiem tego terminu Skarb publiczny w 
posiadanie tej massy wprowadzonym zostanie.

Kraków dnia 13 Stycznia 1845 r.
Sędzia Prezydujący 
. M ie j u szewski.

(2r.) Sekr.  Lasocki.

N ro . 282.
P r o k u r a t o r  r z ą d o w y  p r z y  T r y b u n a l e

W olnego N iepod leg leg t i  ściśle N eutra lnego
M iasta K rakow a i Jego Okręgu.

Zawiadamia strony interes w tern mieć mo
gące,  iż P. Paweł  Więokpwski Reskryptem Se
natu Rządzącego w d- 22 Lipca 1844 r. do Nr .  
3307 D. ,G. S. wydanym,  zamianowanyzaslęp-  
cą Komornika S ą d o w e g o  wezwanym został do 
pełnienia w Mieście Krakowie czynności  u rz ę 
du jego  dotyczących.

Kraków d. 24 Stycznia 1845 r.
A. Gu ba rzew su i.

(2r . )  J. W ięckowski.

BBoniesietife prywstne.

Dom przy ulicy Grodzkiej pod L.  25 umieszczony,  jest  każdego czasu d<. nabycia; w 
którym sklep przez swoje korzystne położenie,  szczególniej Panom kupcom Krakowa p0 . 
lecićby można (2r  )

l


